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ЛѴ i  a d о м o ś g 1 K r a j o w e .

'TVłod i i  m ierz na TWołytiiu dnia ig czerwca .
(z Gazety Sanktpetersburskiey).

Doia 16 Lego miesiąca, po południu? w koń
cu godziny 6 ,  N a y j a ś n ie y s z y  C esa rz  J egomość i 
J ego C es a r s k a  W ysokość  C b s a r z b w ic z  i  W i e l k i  
X i ą 2k K on stanty  P a w ł o w i c z , raczyli przybydź do 
tuteyszego miasta, z twierdzy Zamościa, i  po zmia
nie przygotowanych za miastem koni , udali się 
trakiem do Łucka , na jednym ekwipażu , w pożą
da nem zdrowiu. Przy wjezdzie do miasta, na roz
kaz N a y j AŚnibyszego  P a n a , żadnego nie było spo
tkania , ale widzów płci obojey, tak w samem 
mieście, jako i  na mieyscu przygotowanych kóni 
Zfiaydowało się bardzo wielkie mnóstwo; W  o r 
szaku J ego C esar  s k ib y  M o ści  i  J eg o  W ysokość! 
by li :  Jcoerał-adjutanci : B enkendorJ , Adlerberg  
i Hrabia Orłów, takoż radca woyskowy •Briskorn, 
pruski Jenerał B eder  , rzeczywisty radca stanu 
M inc , oraz inni woyskowi i dworu urzędnicy.

— Dnia 18 tegoż m i e s i ą c a ,  o g o d z i n i e  ^ p o 
ł u d n i o w c y ,  J ego C e s a r s k a  W  ysokość  C e sa r ze  w icz  
i  W i e l k i  X i ą z e  K o n sta nty  P a w ł o w i c z , p o  p r z e 
g l ą d z i e  w o y s k  25 d y  wizyi p i e s z e y , r o z ł o ż o n y c h  
o b o z e m  pod miastem Łuckiem  , r a c z y ł  p o w r a c a ć  
p r z e z  /W łodzim ierz do  /Warszawy.

Czernichów dnia 18 czerwca.
\ (x Gatety banktpetetsburskicy).

Dnia 11 czerw ca, otrzymano tu urzędową 
wiadomość o znakomitem zwycięztwie , otrzyma
łem  przez Głównodowodzącego Armią działającą 
nad WiolKim Wezyrem, pod wsią Kulewczą , i tą 
radosną wieścią spotkaliśmy isay batalion odwo
dowy Łeyb-Gwardyi, który tego dnia wszedł do 
Czernichowa, pod wodzą Półko wnika Chomutowa, 
idąc do Tulczyna  dla uzupełnienia Korpusu Gwsr- 
dyi. Przeciągał on przed Panem Msłorossyyskim 
Wojennym Gubernatorem Jcnerał-tidjutantem K lę 
ciem Nikołajem Grygorjewiczem llepn inem , i na 
rozkaz jego, zatrzymany był na rów nin ie , w sci-t 
śoioney kolumnie , dla wysłuchania rozkazu, w y
danego przez Naczelnie-dowodzącego, dnia 3o ma
ja, pod M aderą. Huczne nr a i  było odpowiedzią 
wojowników, których część większa nawykła zwy
ciężać pod naczelnictwem współziomka . naszego 
Hrabi P  askiewicza-M/ ywnńshiego*, powtarzali za 
nim ta;niż okrzykami obywatele miasta p łci obo- 
jey, którzy się około nich zgromadzili.

JN .znjutrz , z te у okoliczności, odbywała się 
cerkiewna parada ‘teŷ o batalionu, dla słuchania, 
w Soborze Przemienienia Pańskiego, dziękczynnych 
modłów, odprawianych przez iuteyszego Arcybi
skupa Łaurericyusza. Mieszkańcy miasta i  wojow
nicy, jednem ożywieni uczuciem, г serdeczną skru
chą przykląkłszy , zanosili ody czystsze modły do 
Króla Królów > aby wszechwładna Jego prawica 
wspierała i nadal wierne rycerstwo i wsławiła czy
ny, troskliwego o dobro swoich poddanych, dzi
eli nam szczęśliwie Panującego C b s a r zA: N i k o ł a j a  I.

Po skończonem nabożeństwie , cały batalion 
Gwardyi częstowany był wódką i obiadem: niższe 
rangi prr stołach, zrobionych w kilka rzędów 
na bul we г «е, a PP. Oficerowie i urzędnicy cywilni 
w gmaehu nowo wybudowanym przez P. Małoros- 
eyyskiego W  o je ni n ego Gubernatora dla ohwachu

głównego i po l tey i , ale jeśzcźe riiezajętym, Ы  
tymże bulwarze , wśród drzwi otwartych, tak, że 
uczta, i radość były wszystkim spólne/O by watcle 
mieyscy ubiegali się o pierwszeństwo w częstowa
niu wojowników ; zadowolenie i wesołość ©zna
mionowały tę uroczystość. Przy czćrn JO. Xiąże 
Gubernator Wojenny,sprawca tego obchodu, wniósł 
toast, który spełniono , za zdrowie zwycięzców. 
Wieczorem, nastąpiła zabawa tv ogrodzie, tudzież 
bal u Pana Wojennego Gubernatora.

Dnia i 4 , wszedł drugi odwodowy batalion 
Gwardyi, pod wodzą Półko wnika Korówjakowa 
który takoż przeciągał przed P. Wojennym Gu
bernatorem, a nazajutrz częstowani byli przez nie
go ucztą obiadową, PP. Officerowie i wszyscy rang 
niższych w ogrodzie mieskim, pośród bardzo licz
nego zgromadzenia ludu.

Dzisia, dnia 18, po przenocowani ii, J W .  Je 
nerał Marszałek Polny Głównodowodzący iszą A r 
mią, Hrabia Fabian Wrilhelmowicz Fon der 0 - 
sten-Sakeh; raczył szczęśliwie udać się do Kozieł- 
ca, gdzie się źnayduje zgromadzony 2gi Korpus od
wodowy kawaleryz.

Satikt-Petersburg dnia 5 lipca.
Przez naywyższe dyplomata pod dniem ymym; 

C esa rz  J egomość  raczył nayłaskawiey mianować 
kawalerami orderu ś. A n n y  zszey k la sśy ; na b  
? v -у yoych radców stanu KróiewsLwa РоГвкіе^Ь: 
Cb- fWoydę, prezydenta тгіипісураіцоісі i poii- 
cyi w Warszawie; Franciszka Xewiera Potockie
go jeneralnego prokuratora Królewstwa ; i Igna
cego Zielińskiego, prezydenta izby kontrolnfcy.(/ł. I.)

W ia d o m o śc i  o n  W oysk  a  D z i a ł a j ą c e g o ;
(Journal dg St.  Petersbourg).

Jużfiśmy donieśli o poddaniu się twierdzy Sy- 
listryi. Spieszymy teraz donieść naszym czytel
nikom wiadomość o tym ważnym wypadku, czy
taną na T e JJeutn, śpiewanem w Kijowie z te^O 
powodu, w  przytomności N a y ja ś n ie y s z e g o  C e s a r z a ;

Naczelny Wódz W oyska donosi C e s a r z o 
w i  J e g o m o ś c i , że twierdza Sylistrya poddała się 
zwycięskiemu orężowi J ego C e s a r s k i e y  M ości .

Waleczność woysk, które oblegały tę tw ier
dzę z niezmordowaną czynnością i przykład nem. 
męztwem, odniosła tryum f nad zaciętym oporem 
nieprzyjaciela, id .  18 b. to,, kiedy wszystkie przy-' 
gotowania do stanowczego szturmu były uczynio
ne, komendant twierdzy, Serd-M&hmud, Basza o 
trzech bunczukach, złożył klucze jey przewodni
czącemu oblężeniu Jenerał-Porucznikowi K ra s
sowskiemu, i sam się poddał z całą 10-tysięczną 0- 
sadą, za jeńca.

220 dział, 80 chorągwi i wszystka flotylla, skła
dają trofea tey znamieoitey twierdzy.

W iadom ości  od  K o r p u s u  O d d z i e l n e g o  K a u -
KAZKlEGO.

O zwycięztwie odniesionem nad K iahą Se- 
raskierern A rzerum skim .

Podług rozporządzeń Naczelnego dowódcy; J e 
nerał major Burców  zbliżył się z częścią swojego 
oddziału* do wąwozu Pocchowskiego, celem zwa
bienia tam nieprzyjaciela, osadowionego na niedo
stępnych górach Adżarąkich; gdy tymczasem Je
nerał Maj r  Murawjew. ciągnął z Ardahanu, w za-



zniarze uczynienia ze swym oddziałem zasadzki, 
aby wziąć tył Turkom. Przedsięwzięcie to zo
stało uwieńczone nayzupełnieyszym skutkiem. T ur
cy zeszli z gór, i d. i  czerwca, attakowali straż 
przodową Jenerał-Majora Burcowa , zostającą pod 
wodzą Półkownika H o ffm a n a , który się utrzy
m ał na swey pozycyi przez pięć godzin, chociaż 
miał tylko trzy roty piechoty i cztery działa do 
zastawienia siłom nierównie większym. Nad wie
czór, cały oddział Jenerał-Majora Burcowa  nale
żał do działania, i w tymże czasie woyska Jene- 
rała-Majora M uraw jew a  ukazały się w tyle nie
przyjaciela, który to spostrzegłszy, cofnął się na
tychmiast do swego warowanego obozu. W  nocy 
d. 2 czerwca, Jenerał-Major M urawjew , złączy w- 
sẑ y swóy oddział z oddziałem Jenerał-Majora B u r
cowa, przypuścił attak stanowczy do obozu, któ
r y  zdobył szturmem, po trzygodzinney nayzacięt- 
szey walce. Nieprzyjaciel całkiem został pora
żony. ścigany w różnych kierunkach na wiorst 
pięć, i zmuszony szukać ocalenia w górach i wą
wozach. Bogaty obóz, wielkie zapasy wojenne i 
żywności, do 4oo jeńców, 5 chorągw i, artyllerya 
nieprzyjacielska, złożona ze 3 dział i jednego moż- 
dżerza, były dla nas chlubnemi trofeami leyświe- 
tney b i tw y , w którey 1290 Turków było pole
głych lub ranionych; a pomimo wyższości ich sił, 
k tóre dochodziły i 5,ooo ludzi, strata nasza była 
bardzo nieznaczna.

(z Pszczoły Północoey).
W yją tek  z listu , pisanego do fa m ilii  w Rossy i.

O bóz p o d  K u r s e m , d .  4  czerw cu  1829.
Jestem teraz w Karsie ; może wkrótce bę

dę pisał do was z marsza do Arzerura. PodKarsein 
już się zebrała większa część naszego zwycięakie- 
go Korpusu, i sam Hrabia, już trzeci dzień, jak tu 
bawi. Na przedzie, o 20 wiorst, na gościńcu ar- 
zerumskim, stoi straż przodowa, pod dowództwem 
Jenerała  Pankratjewa.

Przed nadeyściem tu głównych sił naszych, 
T urcy  kusili się znowu podeyść do Achałcychu i 
Ardahanu; pod pierwszym, rozproszył ich Jenerał 
B u rc ó w , o czem już wam doniosła gazeta Tyfli- 
ska; a do Ardahanu niedoszli, dowiedziawszy się 
o zbliżeniu się tam Hrabiego, i cofnęli się do K ar- 
su; lecz i t u ,  stojący z silnym oddziałem Jenerał 
B ankra tjew  tak ich zastraszył, że tylko w oczach 
naszych pocztów przodowych cofają się gościń
cem Arzerumskim. Tymczasem słychać, iż prze
ciwko nam wyruszył z Arzerum, i przeszedł Sa- 
ganłuskie gór pasm o, sam Seraskier , we 5o,ooo 
woyska i z 62 działami, na pierwsze spotkanie , 
mając jeszcze w tyle 60,000. U nas teraz nie w:ę- 
cey zebrało się, jak 10,000; powiadają, że gdy nad
ciągnie tu i4ta dywizya, samey piechoty będzie 
20,000. Działania wojenne jeszcze się nie rozpo- 
częły , ale podobno jutro póydziemy na przód. 
W oysko nasze, skompletowane porządoemi rekru
tam i, pięknie odziane, syte> wesołe, śmiałe, po
zorne i straszne; karność i porządek wojenny zgo
ła się nie osłabiają; Wszystko to czyni nadzieję, 
ze nasz Główno - dowodzący, jak Alexander lub 
Pompejusz, z legionem Rossyan , może zawojować 
Azyą, i dostarczyć dla Rossyi miliony złota. Pra
wda , że przeciwko nam są rozpaczające tłumy 
jeźdźców azyatyckich; ale porządna nasza piecho
ta i artyllerya , w mgnieniu oka ich rozproszą, a 
moźdżerze i działa burzące , zruynują wszystkie 
warownie. Prócz tego biegły i ostrożny, a chwa
łą  okryty Wódz» pełni zapału Jenerałowie, za
chęcani nagrodami Oficerowie, i ufający niezwy- 
ciężoności żołnierze: wszystko gruntowną czyni otu
chę niewątpliwego powodzenia następney woyny.

O małom co nie zapomniał wam powiedzieć
0 Karsie. Jestto jedna ze starodawnych twierdz, 
podług m nie, znakomitsza i warownieysza od £ -  
ryw auu; ale Turcy nie umieli jey bronić. W y 
jąwszy wielkie przedmieścia, zasłaniane wałami
1 basztami, twierdza sama, na półgórze dosyć jest 
obszerna, a ma podwóyne wały murowane i basz
ty; w  niey, na wysokiey skale, wznosi się niedo
stępna cy tadella , z bateryami na trzy kondygna-

cye, okryta «ківЬті:  jak Ptopsypn-e mrigli ją zdo- 
być bez strat)! To prawdziwie cudów-hohatyryi j 
W padli do twierdzy na karkach sarnychże Tur- , 
ków, którzy się zamknąć nie pospieli. Nie dosyć 
na tem: podszedłszy pod wały cytadeili, krzyczeli 
do góry: podda) cie się! a nie , to pult z iem !  i za
straszeni Turcy  poddali s ię ,  sądząc, ie bydź mo
że , iż Rossyanie wedrą siy do cyladelli po stro
mych szańcach i skałach, równie łatwo, jak prze
skoczyli przez podwóyne wały twierdzy; teraz 
żadna siła me odbierze nam tey warowni! Domy 
w Karsie murowane , wielkie, wysokie, okryte 
drewnianemi galeryami, czyli gankami, które, 0- 
słaniając z wierzchu ulice, dają im cień chłodzący. 
Wysokie minarety dowodzą byłego tu tryumfo
wania Iślamizmu, a mnóztwo karawen-eciajow, 
czynności handlu; lecz teraz wszystko to puste. Mu- 
zułmam rozbiegli się; pozostało ze dwieście fa„ 
miliy Ormiańskich, /i kilka uboższych Turków. 
Wszyscy Ormianie noszą odzież turecką. Trzy 
mosty na rzece K arst-czaju  łączą przedmieście 
ormiańskie z twierdzą; po tychto mostach wpadli 
Rossyanie. Rzeka bystro przerzyna się pomięć 
dzystromemi brzegami, formując wąwóz. Kars le
ży z prawey strony; ua kartach naszych, mylnie 
oznaczony jeat na lewey stronie rzeki. Okolice 
miasta, po prawey stronie, tworzą niewielką do
linę; z lewey zaś, góry; drzewa nigdzie ani gałąz
ki; w Karsie nić masz sadów. Pola ogołocone, lub 
okryte płonną zielonością; grunt skalisty. W  0- 
bozie wesoło. Wiosna odświeża piły; niedostatku 
w niczein nie masz. Markietani gruzyyscy i ormiań
scy , opatrują wszystkich w żywność za monetę 
brzęczącą, która, dzięki troskliwości Rządu, nie 
przestaje u nas brzęczeć. BI, Rdzcki.

L is t  do W ydaw ców  Pszczoły Północney.
Długom służył w zawodzie służby cywilney; 

nakoniec w podeszłym wieku , obarczony liczną 
iamilią, chciałem wytchnąć po pracach służby, i 
spędzić ostatek mojego życia , na łonie rodziny. 
Przeniosłem się na mieszkanie do m. Braciawia, 
gdzie, za uzbierane w pocie czoła pieniądze , ku
piłem domek nie wielki, który całe moje składał 
mienie, i w c iągu  lat kilku był jedynym przy
tułkiem dla mnie i mojey familii. Lecz Bóg, w nie
dościgłych swych wyrokach, inaczey postanowił. 
D. 24 maja r. b. wypadło mi na kilka godzin od
dalić się z miasta. Powracając, cóżem uyrzał? 
Na mieyscu domu i niewielkiego zabudowania go
spodarskiego, dymiący się tylko popiół, nad któ
rym  siedziała, zalana łzami rozpaczy, moja fami
lia! Nieostrożność jednego szlachcica, w temźe mie
szkającego mieście, była przyczyną pożaru. Nie 
mogę opisać ówczesnego mego strapienia! Widzia
łem, że na starość, zmuszony będę, z liczną mo
ją familią, chodzić po żebranym chlebie! Ale Bóg, 
i w ukaraniu nawet miłosierny. Zesłał mi dobro
czyńców: w kilka godzin wynagrodzony zostałem 
za wszystkę mą stratę.

Wszystkorn to winien gronu PP. Oficerów, 
stojącego tu półku Leyh-Gwardyi Preobrażeńśkie- 
go. Oni, tknięci litością, wszyscy starała się mię 
wesprzeć. Żołnierze rang niższych tegoż półku, 
narażając własne życie na niebezpieczeństwo, zdo
łali wyrwać z płomieni część mego majątku, i u- 
chronić od pożogi sąsiedzkie domy. Upraszam nay- 
pokorniey, o małe mieysce w Dzienniku W Pa
nów, na wynurzenie nayczulszey mojey wdzięcz
ności, zgromadzeniu PP. Oficerów Leyb-Gwardyi 
półka Preobrażeńskiego; za wspaniałomyślny czyn 
ten Bóg nie omieszka im nagrodzić!

Mam honor bydź i t. d. Sekretarz Gaber- 
nialny , J ó ze f  Tomasza syn B o ru ń sk i , odstawny 
Assessor Sądu Niższego Ziemskiego Bracławskiego.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
JP arszaw a dnia 17 lipca.

(z Gazety W arszawskiey). ,
Przez postanowienie N. CESARZA i KRÓLA 

Jmci, wydane w Kijowie dnia a5 czerwca (7 lipca), 
mianowani zostali: K aw aleram i orderu i , Stani
sława Isze y  klas sy, G łase nap , Jenerał Major, Doi
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wóJca pułku dragonów gwardyi. !'Alfer jeno, J e 
nerał Major, Dowódca pułku ułanów gwardyi. Ba
ron Arbsthooen , Jenerał Major , Dowódca pułku 
huzarów gwardyi. Sło tw iński, Jenerał Major, Do
wódca pułku strzelców konnych gwardyi.

Bank ogłosił spis znaczney liczby gazet i pism 
peryodyczoych, które w sali obok Giełdy, publi
czności do czytania są zostawione. W  temze sa
mem mieyscu znayduje się także do użytku publi
cznego biblioteka Banku, w znaczney części z xią- 
gek handlu dotyczących złożona. Sala do czytania 
bywa codziennie otwartą od godziny u t e y  zrana 
do 2giey po południu.

Na Giełdzie Berlińskiey Listy Zastawne w  
dniu 11 b. m. i r. były płacone po 91J% oprócz pro
centów.

Prócz ogłoszoney klęski w okolicach P ułtus
ka i W yszkow a  , znaczne ponieśli straty w zbożu i 
ogrodach obywatele Obwodu Stanisławowskiego, 
tudzież około Ł o w icza , także w Radomskiem, 
Czerskiśm i innych.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Mali dwa у wirtuozi K ą ts c y , nie dawno li- 

tografowani zostali także w Petersburgu. W y s ta 
wieni są właśnie w tey ch w il i , w którey mieli 
zaszczyt popisywać się ze swoim talentem przed 
Nayjaśnieyszą CESARZOW Ą Jey Mością.

Przed onegday przy zakończeniu kursów ro 
cznych , odbyło się publiczne posiedzenie Król. 
Uniwersytetu. Otrzymali nagrody w medalach za 
naylepsze rozprawy : X. Felix  Truszczyński, Leon 
Chlebowski, Hipolit D yam ent, Jan F re je r , Adam 
Raciborski, Michał Żelazowskie Stanisław P sar- 
s k i , J . K . Jaślikowski; pochwały zaś : W ilhelm 
Olzański i Ant. B u k a ty . Tegoż dnia członkowie 
Królew. Uniwersytetu dali obiad przyjętym od 
kilku lat zwyczajem. Znaydowali się także na nim 
uczniowie, których rozprawy uwieńczone zostały 
medalami. Jest to zaiste piękna zachęta do nauk, 
dla odznaczającey się pracami naukowemi mło- 
dzieży* __________

A n g l i a .
Londyn dnia 3 lipca .
(z Gazety Warszawskiey.).

Xiążę W ellington  przyszedł dziś niespodzie
wanie do mostu londyńskiego, o którym nieda
wno tyle mówiono, i oglądał plan nowych do nie
go przystępów. Chociaż był sam jeden, poznano 
go jednak , i lud okrzykami wynurzył radość , iż 
wspomniany most tyle obchodzi Xięcia.

W edług doniesień z wyspy T erceiry , blo
kująca tęż wyspę eskadra Don M iguela , przypro
wadziła kilka okrętów kupieckich angielskich do 
A ngra  , gdzie po części złożyły na ląd swoje ła
dunki ; zabrano zaś niektóre rzeczy należące do 
Kapitanów i ludzi okrętowych. Wspomniona e- 
skadra zabrała oraz dwa b r y g i , francuzki i ame
rykański.

Z osad Portugalskich w Indyach W schodnich 
Damao i Goa donoszę, pod dniem 29 stycznia, iż 
dowódca ich Don M anuel de P ortuga l popiera 
stronę Królowey D onny M a ry i. Uśmierzył po
wstanie w D a m 10,

W  maju odbyło się w ISow ym -Yorku, na żą
danie Komitetu szkolnego Greckiego, zgromadze
nie, na którem naradzano się względem systematu 
wychowania w Grenyi. Pochwalono naprzód ży
czenie Prezesa i narodu greckiego , aby dobro- 
dzieystwo wychowania popularnego stało się po- 
wszechnem, a następnie postanowiono pomagać 
Grekom: w tym względzie. W ybrano Kommissyą 
do odbierania składek pieniężnych, i natychmiast 
złożono blizko 1,000 doilarów. Na tern samem po
siedzeniu postanowiono zachęcić damy amerykań
skie do za wiązania towarzystwa w celu założenia 
wyższe у szkoły żeńskiey w Grecyi, oraz zachęcić 
kilku mężczyzn do jeżdżenia po kraju, aby przy
spieszyć tę sprawę i wysłać do Grecyi nauczycie- 
Ц jeźii bydż mole, jeszcze w roku bieżącym.

Wiadomości z B uenos*A yres , dochodzące do

dnia 1 maja, nie są naypomyślnieysze. Panowało 
tam naywiększe zamieszanie. Przez cały kwie
cień stronnicy Lavalla  walczyli z federalistami. 
W yprawa Lavalla  przeciw Santa-F e  nie udała 
się. B uenos-A yres  było zagrożone napaścią tak 
zwanych Montenerów; jakoż naywiększa trwoga 
szerzyła się w tern mieście. W ielu mieszkańców 
szukało w ucieczce ocalenia; inni majątki swoje 
obcym okrętom powierzali. Rząd wezwał wszyst
kich mieszkańców , a nawet i cudzoziemców , do 
obrony miasta, a Konsul Francuzki P . M andeoil- 
le, z powodu swojego urzędowego charakteru, nie 
chciał się zastosować do tego rozkazu , dano mu 
niezwłocznie paszport, i zaraz wsiadł na pokład 
okrętu, przeznaczonego do Francyi. Na ten sam 
okręt miał się także schronić czcigodny Bivadavia•

Jenerał Sucre  wydał rozkaz, aby na polu bi
twy, przy Tarqui, postawiono kolumnę, na pamiąt
kę wainey bitwy, w tem mieyscu stoczoney. Na 
jedney stronie tey kolumny będą wyryte nazwi
ska pótków , które składały zwycięzkie woyskoj 
na drugiey nazwiska jenerałów i oficerów’ sztabo
wych ; na trzeciej nazwiska rannych i zabitych. 
Czwarta strona mięć będzie napis następujący: 
W oysko P eruw iańskie , liczące 8,000 ludzi, na
padło na kray  swych oswobodzicie li, i  pobite zo
stało przez 4,ooo walecznych Kolumbiyczykow9 
dnia 2 / lutego 182g roku . Półki, które miały u- 
dział w bitwie, dostaną chorągwie z godłem: M ści- 
ciele Kolumbii pod  Tarąui.

— D nia  4 —
Dziś odprawiła się rada gabinetowa w wy

dziale spraw zagranicznych, i trwała przeszło pół 
trzeciey godziny. Znaydowali się na ńr6y wszy
scy Ministrowie. Posłowie Duński i Sardyński 
mieli potem naradę z Sekretarzem Sianu spraw za
granicznych. _________

F R A N C Y A!
P a r y  i  dnia 4 lipca .
(s  G a ze ty  W  arssawsfciey.)

Vice Hrabia C h a te a u b r ia n d  miał W ozora WyJ 
słuchanie u Króla Jmci.

Zdrowie Hrabiego de la F erronays  polepsza 
się, i zdaje się, że nie zupełnie zrzekł się powro
tu  do służby krajowcy.

Jeden z tuteyszych dzienników tak pisze o 
poselstwie Lorda S trang ford  do dworu brazylij
skiego: „Zdaje się, iż wspomniony poseł przed o- 
trzymaniem wynagrodzenia od rządu brezyliyskie- 
go dla poddanych angielskich, proponował Cesa
rzowi Don Pedro , iż rząd angielski sam zaspokoi 
poddanych swoich, jeśliby Brezylia odstąpiła An
glii San ta  Catharina . Cesarz odpowiedział Lor
dowi* iż na to nie zezwoli.’*

— D nia  5  —'
Xiążę M o rtem art, Poseł nasz przy Dworze 

Petersburskim , wezwał do siebie rozmaitych of- 
ficerów francuzkich od inżenieryi, celem przy
śpieszenia rozpoczętych od dawnego czasu prac to
pograficznych.

Słychać, iż H rabia de la  F erronays  wróci 
wkrótce do tuteyszey stolicy.

Odebrane w M arsy lii listy z Egiptu dono
szą , iż woysko tamecznego У ісе-Króla ma wiele 
do czynienia z W ehabitam i, i mimo nowey ewo- 
jey organizacyi i nowego uzbrojenia, wiele ucier* 
piało. W ehabici przewyższają je szczególniey w 
jeidzie. Mają teraz korpus woyska regularnegOg 
pod dowództwem Półkownika Europeyskiego, któ
ry, podług jednych ma bydź szwedem, a podług 
drugich, Czechem lub Siedmiogrodzianinem.

Po długiey przerwie otrzymano tu znowu wia-t 
domości z Egiptu, od uczonych podróżnych fran-; 
euzkich i toskańskich. Zwiedziwszy Nubiją aż do 
drugiey katarakty N ilu , wrócili dnia i lutego do 
Egiptu. Listy Pana Champolion młodszego są pi
sane d. 10 i i 4  lutego, oraz з 5 marca i  з kwie
tnia, dwa ostatnie w Tebach , gdzie podróżni od 
dnia 8 marca puścili się do wspaniałego grobu króla 
B am esesa  I F ' ,  w B iban-el-M oluk . Historyczne 
szczegóły tych listów, obeymujących 60 stronic, 
są (jak zapewnia M onitor) bardzo ciekawe.



Dnia 26 1. m. dało się uczuć w Gaen t rzę
sienie ziemi, które trwało blisko 2 sekundy.

(zjKorrespondenta W arszawskiego.)
Jak mało naszym pismom wierzyć należy, do

wodzi następująca okoliczność. Prawie wszystkie 
doniosły z pewnością o śmierci Gallotego; gdy tym
czasem wczora w izbie deputowanych oświadczył 
Minister spraw wewnętrznych, że wiadomość jest 
zmyśloną i Galloti jeszcze żyje. Opieka Króla Fran- 
ćyi, mówił między innemi, ścigała go aź na nea- 
politańską ziemię. Jeżeli błąd zaszedł, dalszych 
skutków już nie będzie.

Nowy kanclerz P.Bourdeau  wydał, pod dniem 
9 z. m.y do prokuratorów jeneralnych okólnik, w 
którym  zaleca im bacztiieysze mieć oko na nadu
życia druku. Dzienniki, są słowa tego okólnika, 
wzywają publicznie do nieposłuszeństwa prawom, 
powstając niezmiernie na podatki bezbożne i bun
townicze pisma ulotne znieważają wszystko, co 
zasługuje na naywiększy szacunek. Te karygodne 
zamachy, które, dzięki Bogn, są bezsil ne i bezsku
teczne, mogą się stać niebezpiecznemu jeżeli wkrót
ce nie zostaną zupełnie przytłumione.

Dnia 5, Margrabia M aison  złożył Królowi 
przysięgę, jako Marszałek Francy i.

Przybył tu nadzwyczajny gohiec z Madry
tu, i udał się zaraz do Londynu.

H l S Z P A N l A i  
M a d ry t dnia s4 czerw ca

(z G a z ś ty  W arszaw sk ie j).
Śłychać o zaślubieniu Infanta Don Sebastya- 

ha (syna Xięźney B e iry , siostry Don Migueta) z 
Królewną Neapolitańską M a ry ą  A nton iną .

K ilku  członków byłych stanów uzyskało po
zwolenie wrócenia do kraju- Mówią, iż Pan Ж вг- 
tinez de la Rosa  jest już nawet w M a dryc ie , a 
ćo więcey, że Pan Caro M anuel ma bydź mia- 
bowany Prezesem Junty, wyznaczoney do kanału 
w  Murcyi.

W czorajsza gazeta tilteysza umieściła 
stanowienie, zapobiegające nieuszanowaniu, jakiego 
eię niektórzy dopuszczają w kościołach ; wykra
czający mową lub uczynkiem, karani będą mcio- 
letniem więzieniem; ci zaś, którzy przy drzwiach 
kościelnych stawają dla przypatrywania się oso
bom przychodzącym i wychodzącym, zapłacą 1,100 
tealów kary pieniężnej ; nakoniec dopuszczający 
się publicznie czynności, obrażających przysloy- 
ndść i obyczaje, zamknięci będą na 6 miesięcy i 
sapłacą 55o realów kary pieniężnCy.

T  u r  c Y A.
Stam buł dnia i 8 czerwca.

(e Gazety Warszawskiej) .
Dziś przybyli tu Posłowie Angielski i Fran

cuzki. Narady jednak jeszcze się nie zaczęły. Dziś 
także odebrano tu wiadomość o bitwie pod Szumią 
dnia 11 b. m .;  lecz szczegółów jey nie ogłoszono 
publiczności.

Od granic tureckich s5 czerwca.
Goniec W schodni wychodzący w K ginie , do

nosi co następuje : „Rząd otrzymał dnia f> maja 
-Wiadomość , iż poniższa konwencya względem u- 
stąpienia woyska z L e p a n to , potwierdzona przez 
Prezesa, dnia 2З kwietnia, pod tąż twierdzą, została 
podług swey osnowy wykonaną, tw ie rdza  miała 
dopiero w dniu 4 maja bydź wydaną ; lecz zobo- 
polne dowody przychylności ze strony pełnomo
cnego zastępcy rządu Greckiego i woyska osady 
T u re c k ie j  sprawiły , iż Baszowie i Bejowie, już 
w  dniu 5o kwietnia, wydali ją regularnemu w o j
sku Greckiemu. Chorągiew Grecka powiewa te
raz na niey, a 200 ludzi woyska regularnego skła
da osadę pod rozkazami Pułkownika P ieri  

Konwencya względem Lepanto .
Dowódca w twierdzy L epanto , Ibrahim  Ba

sza, po 4o3lodniowem, sctsłćm ze Strony lądu i mc. 
rza oblężeniu, i wyczerpaniu wszelkich środków 
dalszego bronienia£tey twierdzy, postanowił чѵга* 
z Islam em  Bejem i innemi Bejami osady , przy. 
jąć uczynione przez pełnomocnych zastępców rgą. 
du Greckiego propozycje. Tym końcem, dali peł. 
nomocnictwo D ien th -A chm et-B ^ow i, który umó
wił z pełnomocnikami Greckieijpi następujące Ar
tykuły : Artykuł 1) Od dnia dzisiejszego ustają! 
z obu stron kroki nieprzyjacielskie. Woysko Grec
kie pozostaje w swoich liniach • Turkom wolno 
będzie wychodzić aż do stanowiska, Groby nazwa, 
nego. Związki między armią i osadą utrzymywać 
się będą tylko na morzu. A rtykuł 2) Pełnomocny 
zastępca rządu Greckiego obowiązuje się posłać do 
portu Prew ezy, na Greckim okręcie. 5e*h oficerów 
Tureckich,którym Basza da listy do Janiny. Dwóch 
oficerów uda się z Ketami na ląd, trzeci pozosta. 
nie na okręcie. Jeżeli w pięć dni pu przybyciu 
okrętu do portu P re w e zy , роспіёшеиі dway «.'fi. 
ctirowie nie powrócą lub odpowiedzi nie przyślij 
trzeci wróci prosto do Lepanto. A rtykuł 3) Od 
dnia 3 do 4 maja ustąpi woysko z Lepanto. ile-1 
gularzie woysko Greckie zajmuje, dnia 4 maj», cy- 
tadełłę Rsch Kale) lecz dopóki zupełnie nie ustąpi 
z miasta, nie wolu o mu opuścić obwodu icy cyta- 
delli i weyśó do miasta. Artykuł 4) Osada i wszy
scy mieszkańcy Muzułmańscy miastu Lepanto  wsią
dą na okręty, które Ilząd Grecki uaymie, i zawie
zieni będą do P rew ezy , pod zasłoną Greckich stat
ków wojennych. Artykuł 5) Wolno Turkom roz
przedać przez licytacją ruchomości , których nie 
chcą z sobą zabrać. Artykuł 6) Jeżeli kto z Chrze
ścijańskich mieszkańców lub jeńców obojey płci 
oświadczy przed w у znaczone mi na to świadkami, 
iż chce wyyść z T urkam i,  nie będzie mu w tćni 
pełnomocny zastępca czynił przeszkody. Niniejszą 
konwencją obustronni pełnomocnicy podpiszą i 
pieczęciami opatrzą; z jedney strony potwierdzi 
ją Prezes G r rc y i , zdrugiey strony Ibrahim  Basza 
i Bejowie* i obie strony dopełnią joy z sumnieoną 
wiernością na imię Wszechmocnego Boga. Wygo
towana w podwójnych exetnplarz&ćh na okręcie 
H eli as 3 dnia 2З kwietnia 1829.

A . A . Capadistrias.
D iep tЛ- Achm et B e y P

(Następuje zatwierdzenie Prezesa i Ibrah im a  Ва
вку miasta Lepanto.)

Listy 7, A lexa n d ry i. pod dniem 25 mej* do
noszą , iż tameczny Ko as ul Jenerainy Angielski 
otrzymał z Minitteryum spraw zagranicznych, z 
Londynu  reskrypt, według którego Wolność han
dlu 3 wyspą lia n d yą  jest zaręczona banderze An
gielskie у.

„ W ielki W ezyr jest ściśle zamknięty w Szumli 
przez knrpus Jenerała Hrabiego D ybicza .

S p r a w y  g r e c k i e  i  t u r e c k i e .
Syra< dnia i maja.

(Journal de 8 t.  Pcłersbourg.)
Pewien podróżny, przybywający z Attyki, 

powiada, iż bardzo dobrze był przyjęty od T ur
ków, którzy pozwolili ma zwiedzić wszystkie sta
rożytności, i ud»ć się wszędzie, gdzieby sobie ży
czył, wyjąwszy do twierdź. W  tymczasia zaUdwO 
2,3oo woyska znajdowało się w Atlyce , między 
ktćremi połowa prawie regularnego ; wieczorem, 
tegoż dnia , którego podróżny przybył do Pireu> 
woyska greckie, rozłożone w R lcuzys , uczyniły 
wtargoienie aż do spodu góry Filopapus. Odda
lając się, zdołały uprowadzić z sobą mnóztwo by
dła. Jeden grek został wzięty w niewolą , jeden 
takoż zabity , a siedrn ranionych , którzy byli 
brani przez swoich spółtowarzyszów. Turcy mie
li tylko jednego człowieka śmiertelnie ranione- 
go. (Goniec Sm yr.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J łV . Litewskiego Wojennego Gubernatora, 
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,
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